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Wybuch bomby w Warszawie. 
Ludu" nastąpiła straszliwa eksplozja pyroksyliny 
preparował bombę został ciężko -~anny. 

W redakcji "Walki 
Redaktor, który 
Z Warszawy donoszą nam~ n'owski ~akrywaa sobie :ręką prawe (l- Pozatem nic w lok,ailu .nie było usz­
Na Starem Mieście OOIkryto wczoraj ko, które wskutek wybuchu wstał,o u- kod~one, s'Zyby całe pozostały w dk­

p1'"zypad'kowo fabrykę bomb i maSiZyn pie szk'odzone i m<oże być U'Wl8/Żan;e u sbra- na<:h. 
ki~l'11ych. cone. Oprócz TlI"oj.anowsJdego zma'jdował 

W dOl1!lu nr. 38 pr~ placu Starego Na stple ~etŻała b.laszana skiI"zyn!ka., lIO ł ,się w lo'kalu pos. biało.rus.'k4 SZIOpeI Poseł 
Mia'Slia na pierws'tem piętrze w du'żej zerwana na lci1ka części. był nap6ł rO'~~brany, oświaoozył, ie spał 

sali, p.rz.edzi~lonej dT~wnia.ną ścianą .!M!!!!!!!!!!!!~6~ł.!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!lI!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.~ 
mi,doił się w jednej części klub potSelski 
ni~za«.e.ż.n.ej parlii chłop,skiej (.~pa pos. 
Wojewód:z.lciego.) oraz rooakcja kptn'llll11-
styczng.o cza:s.opisma "WalGta ludu", W 

arug.ie'i :MŚ związek pracowników gas­
i.:r:01l!omi.cznych. 

W l-oka:l!u pa:rt;i. eMopslciej miesz!kał 

bia.ł.O'I'Usiki poselł sejmowy An.t()llli Szopel 
oraz Czesł.aw Tr.ojanowski cedakltlor 
• ,Walkd. ludu". 

W czorai wie~em Q godzind.~ 9-ej 
m. 20 - naSlt.ąpił w lokalu tym gwałtow­
ny W)'Ibwch. Usłyszał wy>bUJC'h pierwszy za 
plalCll S'trurego Miasta il'ohptnilk Jan G.o­
łęruowsksi. i zaraz domyślił. się lbehuk po 
chodzić musiał z lob1u part.tji. 

Gołęb~Qow.gki wpada do t~o. l.o'kalu i 
t:aJSta~ ltam GZJesława T'I1orj,anowSlki.e!gO, re­
daktora "Wałki Ludu", silednącego prz.y 
stple, <Ociekającego krwią, która spływa 
ła mu obficie z twarzy na pie1lSi. TI['$-

• ,.- '. (~...;;' I 1. . ' i' ~ 

Echa wczorajszych aresz­
towań. 

Sowiety i Francja. 

40 osób pozostło w areszcie 
przeciwko którym toczy się MARJA""A (do bolszewika) 

energiczn_e śledżtwo. odzyskasz moją miłość. 
Adoptuj to dziecię, a zn6w 

Jak s~ę "Express" dowiaduje, z za­
trzymanych wcz,oraj na Pl;a,cu W oln'ośoi 
kilkuset u(:ze·srtnikoÓw wiecu komuni'sŁycz 
nego, zna·czna część po sprawdzeniu toż­
sam-o,śd wypllSz'CZO.tl!a została na wolność 

po'zoSltał-o j~s,z;c2ie w a'I"eszcie około 
10 o.sób. T oczy się prz;eciwko nim ener­
gilo:zme QQ<Chodze'lllie ~ w razie stW4erd,z~­
nia ieh winy, WSlz'YISCy przekazan.i zoS'ta­
Iłą władziom sąd'OIW)"Ill. 

lJ aga bezrobotni 
Ul AustrJi nie naleły szukat pracy 

Specjalna s!utba telegraficzna .. Expressu". 

Wiedeń, 1 maja 
Rząo austriacki wydał polecenie 

~wym przedstawicielom zagranicą, aby 
nie udzielały żadnych wiz poszukują­
cym pracy. gdyż z powodu trwającego 
kryzysu gospodarczego nie może być 
mowy o otrzymaniu jakiejkolwiek pracy 
\v Austrii. u. s. - -

GIEŁDA. 
War$zawa. dn. 2 mala. 

ł-sza PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 

New York 5.17 
Londyn 25,12 
Paryż 27.15 

2--tfa PRZEDL_ .. DA WARSZAWS.\,\. 
OQlary 5,19 

Rys. St. DObrzyński. 

• 

Przy~tojny łodzianin 
zawracał warszawiankom głowy i jednocześnie 

. . okradał je z gotówki. ' 
Smutnie się jednak skończyła karjera nadł6dczanego 

"doUniarza". 
Z Warszawy donoszą nam: 
Od pewnego czasu grasował na uli­

cach Warszawy . przystojny hrunet, za­
czepiający młode niewiasty. Był to ka­
waler słusznego wzrostu. o cerze śnia­
dej i czarnych. błyszczących iJczn.ch. 

Udawał zwykle zakochanego. a je­
żeli zdotał zaskarhić sobie sympatję, 
szedŁ obok partnerki, odprow:.tclzal ją do 
domu i przy tej sposobn()~ci wycic,gal 
jej zręcznie pieniądze z tOiebki. 

Do policji wply'\vały liCzne skargi na 
tajemniczego bruneta, aż wreszcie komi 
~arjat 11 postanowił go ujqć. 

Delegowano specjalnego wywiadow 
Cę, który gorliWie wziął się do dzieła. 

Amnestja W Niemczech 
z okazji wyboru Hindenburga. 

Berlin; 1 maja 
Dzisiejsze pisma wieczor~:rwc poda!ą 

żę w związku z wyboren1 nowego pre­
zydenta Rzeszy ma być ogłoszona am­
nestja zarówno dla przestępców poli., 
tycznych. jako też dla kryminalnych. 

Wczoraj wieczorem na placu Zbawi 
ciela pomyslowy amant został ujęty w 
chwili gdy WYCiągał pewnej niewieście 
z torebki 50 złotych. 

Dziewoja nie chciała uwierzyć, aby 
taki elegancki kawaler byt poprostu zło 
clziejem i dowodziła, że to jest "nieporo 
zumienic". 

Jednak wywiadowca uparł się przy 
swojem' i ·spro·wadzit bl:wieta do komi­
sarjatu. 

W gościu poznano zawodoWego .,do 
liniarza" Chaima Rosena, stałego miesz 
kańca Łodzi, bawiącego na występach 
w Warszawie. 

Wywóz złoła z Holandji 
. ;zn6w dozwolony. 

Mi1J.~!if,er I'lka1"bu ' oiŚwDadlczył dziś w 
perh~1P.enciel iż w ·z.wją~kl.l wpr,o'Wadze~ 
niem z powrotem stałe~o p6kryci'a złoto 
we~o waluty hole nderskiej wywó,z złota 
.,. Hohl:ndji nie podl,egać będlZ'i'e tadnym 
ogr.aniczeniom. B.T, 

i że o Dlicloem nie wie. 
Na miejsc.e 'W)'\buclm ~b1'łY ~­

czasem mwiadoocione Q wypadku wła­
dze poIt~sąd~, a mianpwicie sę­
dzia śle,dezy p. Ltpr.enbUJrg ti nadkomisarz 
policji PocaJzdń,sksi.. 

Przybyk> nadto pogdtowWe ratuIDlk~ 
we, które ra1t1lego T:rojan-owsllciego opa. 
t.nry:ło i po przesłU'Cha.ndu pr1Zez właxhe 
·-oowipdo do szpitala św. Rocha. 

Ja3si dochpdzenia wykazały:- w 
skrZ1"nce iblaSZlanej znajdowała się p}"I'dk 
sylw. 

Troj'anows1ci za1ę'ty był właśnie 1aJb .. 
ryJwwan1em b-omby ozy t.eZ maJSz.yny pie 
kiie:lnej ~'Y pyroksytma wylhuchła . 

Rewb;j.a przeprowathooia w lokalu 
"WaNd ludu" wykryłci w łóżiku posła 
S:ropetla pod siennd3dem ZIIlae~ne m>pasy 
'P'Y'1" o'ksy liny. 

W 92lpita:lu 'św. R'Ocha pTlZy łóżku ran­
nego Trojanowskiego ustawiono. poste. 
~ polieyj.ny. 

Co do osoby T!l"ojMllO~O, :zdoła­
no. usta~ić, 1lż miał on w WM'ISImwie dro­
gie miesikana'e przy ul. Żórawiej 42 u nie 
jakiego Józefa BednM1Skie.go. 

Troj'a!Il'Owski jest zx11emolbillizowaDytIl1 
ofiłcerem. 

Jak Rumunja reaguje 
na sytuację wytworzoną na Bal. 

kanach. 
Specjalna służba telegrafic~a .. Expressu"! 

Budapeszt, 1 mała. 
W zwiJązdru z ostatŁnji() wytWfl,rzoną 

syt'Ulac.;ą na Ba'łlk~aJch pdbyła silę wczo­
raj konferencja między minlJsJbrem spraw 
wojslkowych i szefem s.ztalb'll ~eneTa,lne­
go na której postan,pwi'on'O zwrócić się 
do pa:rla.meniu z wn:tpslci~m o wyasy~o 
wanile nowych kredytów na zakup ma-
bett'jałów wojskowych. B.S. 

Wybór Hindenburga 
przyczyną śmierci posła 

socjalistycznego. 
Berlin, 30 kwietnia. 

W poniedziałek zmarł tutaj znany 
działacz socjaldemokratyczny dr. lon­
rad ł'Ianisch, który przez dłuższy czas 
Cierpiał na chorobę nerwową. 

Jak stwierdzili lekarze śmierć Jego 
nastąpiła jednak wskutek udaru ser<;a, 
który miał miejsce bezpośrednio po tym 
gdy się dowiedział on O wyniku wybO-
rów. H. Z. 

Bolszewicy tworzą 
międzynarodówkę murzyfi­

· ską· 
Specialna słutba telegraficzna .. Expressu" 

Londyn, 30 kwietnia. 
. .. Morning po~t" donosi z Moskwy, 

że trzecia międzynarodówka przystapi­
la do organizacji międzynarodowej. or~ 
ganlzacji wszystkich narodów czawej 
rasy. 

W najbliższych dniach oczekUją Prz~ 
wódc6w ruchu murzyńskiego wAmery, 
ce 1 Afryce. . B. s.. 
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narutowicza NI:. 20. 

_ Poczatek ,eatmt o god%inłe 3-eł. -
Ostatni eeana o godzinie 10-ej wiecz. 

Po zmianie rządu we Francji. 
-:o:-

p. Painleve~-prezesem 
gabinetu Briand'a 

i Caillaux. 

Z przeszłości najwybitniej­
szych ministrów gabinetu 

francuskiego. 
O. p. Paiweve będz.iie m«lma zdaJe się 
~ -r..dame, kt~ wswoim cza.s:ile 
wygłloo:rono o p. P<dkowslcim, mówiąc, 
że był OD prezesem gabimetu pp. Ski'!"­
muarla i MicbaJskie-go; poodIobnie P. Pdn­
leve bęcl'zi;e tytt.ko QOfDlł[1aJłQy.rn szefem 
rządu p. Briandla i Caillaux. 

Wprawdmie p. Pa.daJJ.eve !de fest hl)­
mo 1lOV'US: urodZony.." 1863, przez długi 

III i IV seria (zakOńczenie) 12 akt. GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY" 
najgłośniejszego filmu pod tytułem " . • 

W roli głównej IWAN HOZiUCHIN. 
NajciekaW8zy i najbardziej fascynujący dra~at uiiłości, poświęcenia i cierpie1\. 

ozaos mjmOWtat silę tylko IXlI8JtematykĄ, po Ruiny umarłego mlasła Lepłls Magna Ul Llb)l, odkrytego niedawno przez uczonych angielskich. 

~y~~~ ~~ ~b~ ~ a ~~ !=!!!!!!!!!!~'!!~!!!!!!~~!!!!!!!!~!!~!!!!~~!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!~ 
sów prooosu Dreyfusa,. a ~nym • 

""-:~:t," ",,:,,1:" p\orway mIai- Kidsaburo--japoński Rasputin. Dwieście mil angielskich 
na godzinę 

, 

strem (wojny w ~e zmarłego dziś -~:o:--
A. lUbot), pot-em w końcu 1917 r. był robł~ b~dzie samoch6d sport. 
mecałe 2 mi~sil\'OO premierem p6Iki go Szarlatan tokijski posiada olbrzymie wpływy wśród dam smena angielskiego Cambella. 

me Ulłcąoił ~menceau. Od !roku pia- dworskich" - Dom J" ego J" est istnym haremem. Znany na torach wyścigów SMllocho-
staje urząd prexyd!enta Izby depuorowa.- dowy.ch sportsman angielski, Malcu,lm 

która b...),..s- dl :0: Campbelil, buduje dboonie samochód, któ 
nyoh. ~ ta., . y>JQIU Y ugą - rym spood:deW!a silę zdobyć re!k'OIr'd śwdlatJa 
stoauald pats1de, jest buaro krótką Da Policja Japofiska Jest bezsilna wobec wszechpotęi:nego w s7JY'bkoOŚci truzdry. 
francuslcie, z:wł.a8Z'CZ8. w porówDa!Diu z kuglarza. Do nowe.go tego po;a.z.du WYŚoCi~owe-
pr--_lo~Ą ·~o 2 6flalrsr1;:.....I. 1I..-L..A"<"w ~ Cam~l,.·el1 zamierza PTZ""'stosować sil-
;oewm~ ~ r-~. Pira-sa ~a ~ się obecnie z panJą Itako Szimoda, OOOIbistośdą bar ~ik aeTC:;mowy Napier _ Lion o s;i,le 600 
P. Briand był już 7 racy ~ nader t)'IWO t. zw. japońskim RaspuH- dro maną wśród wykSZJt:a.łconych sfoer koni parowych, choć waży tylko 800 fun 

pxócz tego piastloweł ~e tdEi (naj- nem, który w Jaopcmji jest nader poopu- japońskich; pani SZJimoda joe'si przełożo Łów anf!ioellSkich. , , . 
oz~j spl1a~ lub spt'8IW Z&g- 1a4'llą postacią i posiada cały szereg ną "Dzissen szkoły dLa panien" tj. szko Campbell ~rz.~sww.~cz~y Jest, że .za 

, h) , h _II..~-~ h. J........ ó ch ł k'" L , • p01m.locą te·go sllnilka 0S1lą,!!11 1e podczas Jaz 
Tan'lJCmyc "mnyc ~ .... c ~~ priZe<!' żny na>z.w. :' w '~J lK'ształcą &1.ę CÓf\ki pa-tTy- dty samochodem szybkość 200 mil ang. 
<to umysł jasny i giętki., r<x1Jt1łIliejący po- Jedm .n.azywalją ~ boiJkiem ooden.. Cjusrrowskl'eh rodów jrupoński'Ch. 1(321,8 kilOllll.) na ~odizńtnę! Samochód je 
trzeby chwitli ~ j~ uosolbiJe.noilem skim (od d'Dehlfilcy "Onden" W To:kiJO) , in D K" b ' . , ~o poosu'Wa'Thy się zaltem po zbemi z s'zyb 

g komp1"OdlllL & fran om łoC1SaJ ura Jest W1ZnlJeSlI()Il:Y na kOtŚdą w1ę1kS'zą, nłż 'f]Ia'jszybS'ze a.e·roplan, 
ro1Jl1nl1le o na.łl w w po ~ - .ni "żywym Dogiem", a jeszcze i'rlni po- podobieństwo świątyni Szin"to i składa w pOlWietrtztt. 
cum-ej , a epszym tego ero pl'IOStu .. świętym człiowi'e·kiem." Praw- się z 30 pok.m, talk że zwiedzający ten -_.--
jest.. ŻIe cieSZ')' się zaTÓWDO zauilan.iem le- dzi'we imię tego bożka" jest In' K.i~ 
wiey jatk i pewną sympatią mub~ St. buro i 1i'ClZy lact '59, O p;.łac goście błądzą po nim n.iJejedno- Lot do bieguna p6łnocnego. Gum. BriImd ma obecni'e pruszJłtO _ . Jt.rotoie jak po la:biryncie. Polska Agencja Telf'graticzllil. 

~ lat. Społeczeństwo Japoóslcie oddawna Angielskie wydanie ga.ozety "Nici- Wiedeń, 1 maja. 

W 
--!..-lI=- __ ~~ .L. jut obz.najmi'one jest z jego drlałalnością Nici" na7.V1.va ten dom nrawdziwym ha- "Neue freie Presse" donosi, że 

tym samym W1e&U fest row~ ~ Je'"" . . L_1I! tn" •.. -1' r- Amundsen zamierza w razie pogody, 
.. ~ OD znaoC'Z:lUe tnL~lJ.gen lieJSZy n1Z le 

gi głJośny ezł.onek obecnego gabinetu p. go !"OISy}sld poprzed!nik, chłop oz gube.rnJi remem. rozpocząć swój lot do bieguna północ· 
Cai1laux. robol'Słdej. Ino. poSliada tlrzy autom.dbile i płaci nego w końcu przyszłego tygodnia. 

z nich 600 jen podJatku rząd-owego mie­
Slięc:zni1e. Na przyjęcia cma swych gości 
i przy:jacilół wYdaje Kici,sabwra około 500 
j,en. Ów "bOlŻe!k" j~ też bardJzo popular 
nym gościem w dzielnLca1::h chsakusa tj. 
w dzielnicy gejsz i bardzo mile widzia­
nym gtOściem w przer6żnych wesołych 
lokalach Tokio, gdzie wraz ze SwYMi a­
postołami wydaje po kilka tysięcy jen 

o ile PP. Pałnleve i Bdaaid pocbo- Podobnie, jak Ra'Sptrl:~n. cieszy się Ki 
<hii1i Z rodzin m~'Ych, O tyle p. clsaburo wielkiIn wpływem wśród dam 
CaoEl'lwux b~ synem ucymiJlljoo.oe:ra, mo- z Al'WClt kr" , kt ' kl" ł-~ • _......J1 __ !4__ ",_ M - J ~ o 8CJl, pan, ore z o et CIesZą 
narc ..... liny 1 }IViJ'"~ marsmlllUi !8.-c' • lkim •. si 
M!ahon M~ JÓ7JeIf Oa.ma rJOSt.ał Się Wie prestium w erach rządo-

a. ... ~. • ..... 1.- ux
d 

t_ wych, dworskich i dyplomatycznych. 
te1 po mrL y_ .. wM'i'[ .. y,., .. anyo pa!"'-a-
menta jak,o prawOOowiec (-w r. 1898). Był Ka1'joera tego ,,hoika" japońskiego 
ro~ cdonkiem, j.ab m:imJilster skarbu dailu;e się od czas6w wojny rosyjslro-ja­
rządu, p. Cliemenceau (1906-1908), w pońskiej" kiledy podczas jej wybuchu 
którym Jrol~ z p. Bria.ndem, podó- wyp:-owokowat wielllkie 2lW)Tdęsi:wo Ja­
WC2JaS ~em spraw2edf1lWOŚci i wyz- ponjt. K1'iedy proroctwo jego sruę spełni­
nań. Po upadku p. Cleme:n.oeau, Ca·iiIlaWt. ło o.trzymał Ino jako na'grodę wioelki 
'PI1Ul12lUci:ł się W stronę 'lewicy i jaJloo jej dom w Tokio i cały szereg konces.ja w 
cz:1owioek ZlO8tał premjerem w 1911; wsba Chokkaiao, w pó1no'cn.ej Japonji. Od ·te­
wił się pI'&ami ~ z Niemoa- go czasu sława Kicisabura zaczęła wciąż 
mi i swą wa1!ką O wprowad7Jenie podatku ro.snąć i zaczęto go uważać za pół-bo,ga. 

docbo&ow.. Obecn1e posilada on vliel'kie kolo zna 
Był w 1913 1'. m5m1i,si:rem fin:MlJSÓW w jomych wśród nafwyżej postanionych 

często ~jących się ~bi.netach osohisł.ości i wśród arystokracji. 

Bria'llda, Doumenguoe'a, Barlnou itd. Mor Gazety napomykają o pliZy~aźni jego 
derstwo, popełnione pr.rez jego żonę na 
red. Figara Calmettecie, w 1914 r. zmu­
siło go do opuszczenia fotelu ministerjal­
nego. 

P. Cai:flau.x w przeciwieństwie do 
t3rianda., odznacZJa się n~esłychMlą gwał­
townością, zawsze z kimś walczy, jego 
radyk.aIs.zm był baro2)o czerwOOly, wresz­
cie przek'On.runia rpolitycme dbu mężów 
stlanu są bard/zlo odaegłe od silebie. To tet 

zClltargi między pp. Briand i CaiQlaux zda 
ją się być nieunikni,one i wycz,uła to od­
razu prasa całego świa,tra, wróżąc gabi­
netowi Pa1nleve n1e długą przyszł,ość i 
przepowiadając, że będzie musiał ustą­
pić rządaw:i, gdme utrzyma się bądź 
Briamd, bądź CańiUaux. 

miesięcznie. 

W !'cltu 1910 po'd nadski:em opinji pu 
bliaznej U'si'łowała poU-cja pociągnąć Ki­
cisalbU'ra do odpowi1edtiJalnooci sądowej, 
lecz be,zskuteczme. Jego wielbicie'le i 
\\-uelbiciellki obronliJli go. Nieda wno je­
den z kupców japońskich wniósł s:kardę 
na Kicisabura, który za'Żądał od niego 
3,000 jen, wzamian Zła co miJał otrzymać 
dostawę prod'uktów żywności dla armji. 
. Pieniądze J(J'sabwro otrzymał, sam z,aś 
kupiec nVeiyI'ko nie dostał obiecanej do 
stawy, lecz jeszoze nadmiaor wszystkie-: 
go w prz,eddzńeń Nowego Roku z;awiło i 
s~ę u niego kilku ludzi, którzy pod pc-l 
zore~ j~~e~OIŚ spoŁkarua z,awi~ź1i go do f 
lasu 1 obt11 llJ:emalże na śmierć. • 

Na zasa,dz1·e tej skargi policja zawe­
zwał·a do sie-bVe możnego bożka. Ten 
jE'dna'kże nń'e stawi1 się, tłumacząc się 
nagłą n:ied'Yspooycj~ 

W Ameryce moda ondulowania 
włos6w ogarnęła i mężczyzn. 
Widzimy oto yankesa, kt6rego 
włosy układają si~ w loki na 
specjalnych drutach elekłrycznycb 
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nasi "poczciwi" kmiotkowie. 

Ile mleka daje wasza krQwa dzi~nllię? 
Osiem Iitr6w ... 

- A , lIe sprzedajecie. 
Dziesięć Iitr6w ... 

Rys. St. DObrzy".k'. 
........................................................ 

Dltch Jakóba Szafrana 
odwiedza co noc Stanisławę Mysiorową 
;dąga ja z łóika, bije ją, trzęsie i tarmosi za włosy. 

--:0:---

Ucieszna historja o duc;hu. butach l w6dce. 
W miejscowości Dębowa Góra w Za 

głębiu mieszkały w jednym domu obok 
siebie dwie rodziny. Mysiórów i Szafra 
nów. 

Szafranowie ludzie starsi, bo on Ja­
k6b liczył np. już lat 57. Żyli spokojnie 
i cicho, aż w wielki tydzień "za Bożym 
rozkazem, kiedy śmierć ich zabrała, to 
wzięła dwoje razem". Szafranowie zma 
rli jednocześnie na tyfus i pochowano 
ich na cmentarzu parafji Stary Sielec. 
Rzecz zdawałaby się nie nadzwyczajna, 
a jednak, jak się później okazało w skut­
kach swoich bardzo interesująca. 

Oto według zeznań sąsiadki niebosz­
czyków, Stanisławy Mysiórowej, liczą­
cej lat 22, duch Jakóba Szafrana przy­
chodzi do niej co noc po pólnocy, ściąga 
ją z lóżka, bije ją, trzęsie i tarmosi za 
włosy. Conocne znoszenie takich mę­
czarni doprowadziło kobiecinę do rozpa 
czy. Udała się więc Mysiórowa do księ 
dza z prośbą o radę. 

Cóż ma począć biedna i nieszczęśli­
wa niewiasta? Nic złego nieboszczyko­
wi nie uczyniła. Raz tylko odmówiła mu 
sprzedaży wódki, bo Mysiórowa cza­
sem po cichu wódkę sąsiadom i znajo­
mym sprzedaje. l za tę to odmowę duch 
się mści ... 

Ksiądz poradził nieszczęsnej ofierze 
zemsty ducha, aby wyjechała do rodzi-

ny mężowskiej na Śląsk. Kobieta usłu­
chała i udała się do Katowie, gdzie za­
mieszkała przy ul. Andrzeja. 

Zemsta ducha i tam ją dOSięgła. Go­
rzej nawet wyszła na tej ucieczce bo oto 
co podobno jej duch powiedział, znalazł 
szy się w mieszkaniu przy ullcy Andrze 
ja: 

- T o ia do pioruna, będę za tobą do 
Katowic latał. Podarłem se w drodze 
przez ciebie buty, coście mi je do trum­
ny wsadzili! 

Można sobie 'wyobrazić, jak w rezul 
tacie takiej długiej wędrówki duch byt 
zirytowany i jak musiał tarmosić biedną 
Mysiórową. 

Mimo tych odwiedzin mieszka ona w 
dalszym ciągu na Sląsku. Przygody zaś 
jej są tematem długich i głębokich roz­
ważań całego Zagłębia. Przed kilku dnia 
mi rozeszła się pogłoska, że zwłoki Ja­
kóba Szafrana będą wykopane z grobu 
i odwrócone w trumnie twarzą do spo­
du i klapnięte łopatą w odpowiednie 
miejsce, aby trup się uspokoił i miał u­
trudnioną wędrówkę do Misiórowej. Po 
za tern miano wsadzić mu specjalną kart 
kę pod język, żeby za dużo nie gadał. 

Pogłoska ta zgromadziła na cmenta­
rzu w Starym Sielcu kilkuset cieka­
wych. Oczywista, widowisko do skutku 
nie doszło. 

• 

Kłopoty budżetowe magistratu. 
Dr. Rosenblatt w roli zbawcy Chjenoenpeerti. 

Zdawa6by się mogło, że po ostrych 
wystąpdeni.ach przeciwko magisŁrabowi 
Koła Nuodowego i opozycy;nych wy­
ci'eczkach frekcii *ydpwskich, sprawa 
uchwaJlenia bu&żetu znajdz:iJe .,ię pod zna 
kiem zapytania, tymczasem czwartkowe 
posiedremie rady wykazało, iż "zbunto­
wane" wakcje dały się przebłagać. 

I tak prawicowe frak.cje żydowoS:Ide 
ukrócił pos. Rosenblatt, który jak twier­
dzą złiośll!wi telegraficznie wez,wa.ny 
przez menerów więkswśd, by uni~moż­
l1wit wystąpienie w imieniu frakcji żydo-

wskic.h r. Bialera, łcb6ry miał zamila.r wy... 
powiedri~ć pod a.dJr~s~ DlaJgistraJtu 1dl­
ka słów prawdy, koło narodowe narbo­
mta.st porozumIenia nie osdoą.g~(), t.o łie'Ż 
pr7Jemówi~nie r. Fiedl'ei1'la by~ atalkowa­
n1em ... próżni 

P,omimo to iSlt:nńeje morż1ilwość, ~ 
część koła narodowego i WaJkoji tydow­
sk.iej gł'ostOwać będzi~ pr,zeciwko bu~e­
towi a wówczas zda.rLyt się mogą n:iespo 
dzianki, o kttórych się Da.w~ łódzlcim fi.. 
IOlJofom nie śniło. 

Echa strajku lekarzy kasowyc·h. 
Dochodzenie przeciwko trzem lekarzom umorzone. 

Jak się "Express" dow.iJaduje kan- pomocy chorej w cmsioe strejku 'leka~ 
·celrurra Proku:r.a.oŁ.ora. przy sąd1)i~ okręgo- kaosowych, iIż dQIChodzenite przeciwko 
wyro w Łodzi zaw1adomiła l.ekarz;y Dr. nim rosbało umorzone z hraku cech prze 
$zme.1"łowslldeg<>, Engla, i Gu'bstadtoa, maj stępstwa. 
dujących się pod 2'.al\Z1.1Itetn odmówien.i.a 

Nowa "plajta" w Łodzi 
Jak się "Express" dow1aduoj:e jedna 

l większych tódzJldch faIbryk chustek i 
W)"robów wdniJ8Jllych ~ntCIJl.a.zł1a się w po~ 
ważnych łru-d;O'ościJa,ch p1alJOiezy.ch . 

T en stan r2'lecl:}' 5pow'Qdowany :ro$tał 
ikiFkoma u.pad1:ośdami kUje.nlŁów galliJC'}'Ij­
Śich tej Hrmy, której aktywa. prz,ewyż­

'sz:ają palSSyWta, jednakże nie jest ona w 

.. 

Atak nerwowy. 
w m:ie.uk.anJu pt'Izy ttI. Gdaiis1dej 'Ił, 

uległ ała·kQwi nenrowemu 25-1>elt.n.i ku­
piec WoU.f Elboaum. Lekan po.g~owia q­
dzi~lił mu pomocy. 

$Łanie WYwią~ać .s.i~ dbe<;nioe ze swych !!!!!~!!!!!~!!!!!!!!I!!!!!!!!~ 
"OIboowiąza:ń. 

• 

Obłąkanie. 
w c2j()rai o godz. 4-ej po pol. na ulicy 

Zachodn:i,ej nr. 22 Małka Rozensztajn 
m·i.esz:ka.nka Piotorkowa uległa pomiesza 
mu Z\mysłów. 

Lekarz pogOltowia po udzieleniu nie­
Si2'iCzęśHwej pomocy, odwió:d ją do ZlbiOlr­
ni miej..sk.iej. 

Tępem narzędziem. 
w podwórzu domu nr. 19 pt1Zy ulicy 

N owomiejs~i~i udet'wny 1)ostał tępem 
na.or~ę.dz;i.em 4 i pół rocz.ny syn~k sz.ewoa 
SZlam.a Janowski. LekaTz pogotowia u­
dzie.lił dZlieoku pomocy. 

Dziecko i ryba. 
w mi.0SZ'kaniu przy ul. Al. l-go Maria 

18, córka pracow.ni'ka ha.ndlowe,go S-le.t­
n.ia Mat1janna Rymanowska połknęła ość 
rybią. 

Lekarz pogotowia udz:ieHł dzD.~cku po 
mocy. 

Orgje samochodowe 
Na ulicy Konsta.nrtyoow·skiej obok do 

m.u nr. 40 prz.etechany ~ostał przez samo­
chód 16-,letni Wacław Kra~zylk, uległ- Znakoml~ 'plewak wledefiskl 
sxy zł.a.ma.nńtu lewej nogi. Schwarz. 

~~~O~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~8~~B 

Krwąwy porachunek chłopów Oryginalny cmentarz w Moskwie. 
Zardzewiały nóż w ręce zaperzonego sąsiada. 

Smuerłelna b6jka-- skutkiem brawurowej jazdy po szosie" 

Józef Majchl'llJak wrą;cał ze wsi Jeżo-/ swego sąsiadia by puścił mu konae, a gdy 
ł'la do domu, mając na 'swej furmance ie. ten się na to ni~ zgodził podszedł do ko­
s-z,cze kilku chłopów~z.na)omycr.. z:ła wyjął z tamŁąd nóż i uderzył nlm w 

G.:!y : es.o'rka mijała lc.kręt pr!yd"'oż , rękę Ma.}ch~zaka, który br-ocząc kirwią 
ny nap;j,; z tylu nadjechJ':1 reso~h 3. chło- wpadł do poh1tskiego traWlu. 
pa tej'że WSli Arutoniego Amlbrożew.j.cza, Konzystając z zami~zam,ia Ambroże­
który :l:~ ~dą,żył zaham lwać koni skut- wicz podciął swe k'onie i !"uszył z miej­
kiem cze,go resorki się zetknęły. Wów- soa gaIopem znikając wkrótce z ocm na­
czas ~iajl~hrz·ak z cburz.en:em zwrócił się pastowanych. 
do uac:e'Żd'żającelo by ,,;folgowal" ' ko· CMopa Majchrzaka odwrl.eźH chł·opi 
ni om . do domu, a poni~waż ból ręki ciągle się 

W ~ dpowied,zi na t J Al:~brożewicz wzmagał przyzwano l~karZ'a z Brzez~n, 
!""dnli)~ł w górę bat ~Z!dlł nim Maj- który orzekł że rękę będzie trzeba praw 
ch:z,jn ~rzez ple,cy, n-t3tęptlie uderzył dopodobnie' amputować, gdyrż zachodzi 
koni.z 'które talk ruszyly z miejsca, że obawa kompletnej gangreny, ponieważ 
siedzący chłopi w re~orce ;'v\a;c;lrzak., nóż był zardzewiały. 
wyp:idit n:t drogę. Sąd po naradzie skazał Ant.oil1!egQ 

Wówczas Majchrza,k wySlzedlł z przy Am'brożewicza 11a. rok i dwa mIeSIące 
droż1lc go d'omu zobHiył się do koni swe- więzienia z z.amianą na dom poprawy. 
J~ przcślad,owcy i schwycił je za lejce 'Mri~WZ: ~ii' iD%) 

~l!Cj~d~~k«~i~ej ~l)I~Hl<:~~~~~'dt;yl~rn. [lyt~i[·ln ~xnrnff lU I' n[lOrnU" 
fiej 5tTony Ambl"oi:cwicT- zwrócił się do UJ t uL p łj~~ Ił aJ J 

Trze.i dygnitarze sowieccy, którzy ponieśli śmierć 
ws~{utek wypadku aeroplanowego, zostali pOChowani 

w murach Kremlu .. 
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Pozwólcie nam te ch J!1 , • CD • 

C "S' łVleZem pOW e Z "t em . 
Jedyną "aleję" w Łodzi wzięły w s\ve posiadanie męty społeczne 

wałęsać się musi po dusznym, wyboistym spokojny obywałe a 

Kiedy p~ed 1aJty kładdooo w Łodzi 
ftmdamenty pod pilerwS'Le murowane do­
mki, nikt me prrypUlSzczał, a·1;,y to małe 
t ... ndne rmastecLko m"'.!łoO urosnąć w tak 
TP'lrordrowo kr6tklm C2am d~, olbrzy­
;nich rozmila:I"Ó'" drugle~o p..) .,') względ~m 
Wielkości, A pdJe:rwszego pod względem 
W'aIrlośc.i ~ - milasta w pań­
stwie. 

Zasrt09OW'a41lO się tedy do wymogów 
nńtasteczka prowmcjon<aJlnego i hudowa.­
no domki i wykreślano wice tak, jak na 
jaki Z~i~rz CJLy Stryków w mpetnośd wy 
starczało. 

Lód:! fed.nak rozraoStała się i potę'!­
il.i.a.ła &rybko. Z maleńkiej osady pweiJs­
toczyła się w ozasie, który dta hisborji 
innych mi,ad nie ma ahsolulndJe żadnego 
zrnaczecia, w wrelkń gród pa:-zemys'łowy, 
w miasto, znane brar&zd,ej na srerokim 
świe<:re aci1JeH stołeczoo Warszawa. 

Domy, fabryki, ulice, pla.ce powata­
wały niemal ,pod ręiką". Nie był!() czasu 
fila ztaJStanJ8!Wi.aciIC się nad ar<:hirtekturą, 
C'&'f est>et)'tką krt6re ro czy-rrn:iki w budują 
cych się powoli m.Darsta,.ch OOgrywaJją do­
minującą rolę. 

BudowanoO szybko, pośpi'e'szn:i~, bez 
t.rytŁchnienia, aby moc tylkoO dotrzymać 
kroku sZialOlliemu tempu tego z Mcie a­
merykańSką sz;ybkośclą powstad.ącemu 

m2a'slu. 

Kaszel. 
K-asz.el stał się ostatnio modnem m­

Ięciem: lu.dzie Ik:aszłą przy pmcy, na u-
11-cy, w domu, w teatŁrZJe i lb8. odczycie. 

Niema 7Jakątk:a na tym bo.iyan świe­
cie, gdzi>eiby ludJzi~ ni~ ka:sba.li. 

Kasze'!, wedfług OIrZJeOZJeń .1ek.ana, nie 
przynOSL wowita człowiekowi. 

Pewi~n le'koMTL pa1"yS'ki na,pisa,ł wiel­
kie, sreściotomowe dzido, W' kstórem do­
wWódł, że kaszel u1Je ptrz:ycz;y.n.ita się wca­
le do rozwoju fizyczne go 07Jłrowire ~ i 
mądny l'Ud7Ji.e mogą się śtmało obejść 
bez 'klaszlu. 

Profesor 6w poświęcił ts ta-t swego 
tycia na odna,le:zi~nde przyozyny kaszJJu. 

Po dłiUg»coh badama.och diosZiedł do wnro 
ku, te kas:oo-l ma swre tr6&l:o WJe wnębrz 
p,rościach i pocboda:i aJbo z piersi. aJ)bo 
z płuc a'llbo z ~ innego. 

Gdy kras.zel jest już gOlbowy do przyj­
ścia na św:iJa..t, wówczars natc~ściej wy­
ch<xMi ~ usta.. bmego wyjścia. dłla 
niego mema - pow1ada. paryski profe­
SO!l" -

'Dla robotni!kÓ'W - porwttJ8Jda. w d'al­
szym ciągu profesor - bJszel jest Sli'cze­
góhl.ie emkod1łW'Ył gdy! prDeszłkJadm w 
pracy. 

Kasze! .mIm. wiel~ czasu. 
StaJty9tyka dowio&łra., te ~clęrtni<e 

k:a'Żdy rohotJnilk traci dmenn.i~ godxi!nę na 
k~cl. Fabryka.nt, który dJa.je pracę 60 
!I1abOlŁnikloan, traci 60 godzin dziennrie. To 
zna.czy - 360 godrzdon tygod:ni,owo. P 00-

nj,~ przeciętni~ k'OSzJba. rOOoclmy wy 
noszą 50 centów 2'Ja god'Zlinę, wobec t~­
go kiasrzJeil K'Os7Jtu;e fabrytkJaTI'ta 30 dol,a­
rów dzilenni'e, cz:y1i 180 dioLarow tygod­
niowo ... 

Nic wi,ęc dlzi:wnego, że w niektórych fa 
lry'kach łódmcich wywi'eSWDlO na śda­
Lla:ch napi.'Sy: 

" Kaszel surowo wzJbron~ony"r 
Robotnicy mulSieli wychodzić i kasłać 

na Sichoda..ch. To zajęł.a jeszcze więcej 
CZlCllSoU i fabrykant musiał oczywiście w 
końcu Z'ruka'z ten usunąć. 

Inny właściciel fabrylci wygł,osił do 
ł"dbotni:ków następującą mowę: 

"Robotnicyl Wiem, że kaszlecie z mu 
su, wiem, że ni~ roObide teg.<> naumyślnie 
- są DOwioem na świecie inne prźyjean-

"deptaku" . 
Stawiano więc domy tam - gdzie l dzień cały, a gdy nadchodzi porta wypo-

znaidowano skrawek odpowiedniego czynlm i każdy rad!by był odetchnąć 
p1~cu budowano je tak, by jak.Jnaimniej "świe'ż)'llll powiertr~em", wtedy "parki" 
czasu zużyć na budowę, a o tru.'<ie głup- są już zamknięte. 

stwa, rak racj,ona1ne wykreśleni~ ulic W mnych miastach ludzie ptracujący 
n~kd już naturalnie nie dlbał. mają w wi~coomej porze do dyspozycji 

Tem się wsz')'\Stkiem tłumaczy opla- otwarte skwery, aleje, pla.ce, gdzi.e na 
ka.ny wygląd n18.SlZ,ego miasta, jego wąs- kwoCe można spocząć i rozko~z'ować się 
kie, ciemne UJliczki, nieemtyczn~ domy c ZiYstem, ni>ezakur~onem powWtrzem. 
kur.niki i toO wszystko co wywołuie Da u- Łódź ma jedną taką aleję - odpowia 
sta pr~yjezdnego pogardLiwy uśmiech i dającą w ostaŁecz·n.ości podobnym ale-
szy&erC'Zle uwagi. jom w innych miastach. 

Łódź }est osobliwym pod tym wz:glę- JeS't nią aleja. KoOściiUszki. 
dem mi'astem. 

Ogrody i parki można :nlLc'&'fć na pa!l­
ca-ch, placów, i skwerów - wcale nle­
ma, a drzew i trawników można ponoOć 
więcej zna[eić na mroŹIllym biegun,i.e, nit 
w naszym grodJzie. 

Czyż więc jest ooś wtem dz:i'Wlle-go, 
te mierszwaniec bego dUJSz:nego, bezrctrzew 
ll'C>go, wteczui<e DadymiO!D~go miasta tę­
skni ciągle do "z:ieleni", że o tę ,,2':ireleń" 
ciągliC i bezowocnie śl~ błagania do tak 
'DW. łlkompet~ntnych czynników"? 

M'amy kiilka marnych, dkropnych 
wro9t ogrodów mirejski.-ch, ozyli, jIa,k 
je silę tu szumnie nruzywa - pa'!'ków. 

Małą jedn'ak moŻJna z tyoCh parków 
miJe.ć korzyść. Łódź jest miaS'tem pracy, 
Łódź ś'lęczy przy wMsrlallach przez 

"Aleja" copr,awd:a godna ubolewania, 
a:le w osta'teczności mogłaby wystar-
czyć. 

Jest paTę drzewek, jest kiJka bawek, 
j,est szeroka wolna pr.zesŁrzeń, słow~m 

"warunk-i" jeżreli nie:zrbyt id.eaQ~, to w 
karżdym ra'Zli~ "od biedy' wystarcZl~ją<:e. 

Cz-emu jednak aleja ta l~ąca w cen­
trum mi.rusba. ni~ ;.es! miejscem wypoczyn­
kowym szerokkh sfer ludności nasz-ego 
miasta? 

Dlaczego każdy woli po dciu pracy 
wałęsać się oozunyślnre po "deptaku", 
popychany i kopany przeIL ciżbę ludz­
ką? 

Obo Alere J(iościuszki, mimo, że leżą 
-o jeden róg od Piotrrkiowskiei a więc w 
rrz:eczywi.'S'Ł:ym środ.mie-ściu, czynią wra-

Migawki sądowe. 

Człowiek, który przyszedł na świat złodziejem ... 

żeni.e u:liczki, położonej - gdzieś na głu­
chych krańcach m~astra. 

Panują tu wieczne demo,ości, które 
z brudem starają 'się TO:zrproszyć nielicz'­
ne latarni'e gazowe. A wśród tych ciem­
ności na ławkach d:deją się rmcz,y o kt6- . 
Tych nawet "myśleć się nie chce", 

Aleje Kościuszki są mlrejsoem scha .. 
drek najn.ia;szych warstw społeczeństwa.. 
które ozują się tu bardZlo dobrze i zupeł­
ni~ bezpioczmie. 

Biada spokojnemu ob ywatŁe1 owi, któ. 
ry miał rueostrOitno<ść zawitania na t~ 
aleje Q późnirefS'zej pOf\'Z.e. 

Ordynarne i bezczelne z.aczepki i WJ 
zwiJska z.arówn·o ze strO't] ptr:resi'aduiących 
tu "pa:nów" j'awote.t "p,ań" wyopłl()&Zą go 
stąd na<Łychmiast. 

A w pobliżu - Żladnego poli-cjanta. 
'Różne męty społecz.ne eksploa1uią tę 

jedyną aleję w Łodzi i wzJęły ją w ni~­

podz1ledn~ posiadanile., a szerOkie rz.esz.e 
obyw,ateH tłuc się muszą po ciasnej, du­
sxne1, wyboist~j "Pietrynie", 

"Kompetenme czynniki" winny naa 
p'OWy2;lszym paradroksaln:yrm stanem rze­
czy nieoo się zastanowi-ć i uczynić wresz 
cie coś, coby wywołałoO dla nJch uczucie 
wdzięczności wśród szerokich warstw lu 
dności miejski~j, spragnionej tego "św;ie-
żego powietrza". 

-Jiv-

Z k.ońcem roku s:tkdlnego 1ll/IJStępuj~ 
'okres pOWIbaJrzania prz.erobkmego ma<Łer­
jał'll nie tylkoO w szkola.ch, l~cz na ws'&'f­
stkkh po}.ach pracy sp ole cZ't]ej. 

Każdy z nas zdaje sob1e rachunek t 
KOOlie-c roku szlro1.n.ego to okres pow- mem, 00 często się musi zdarzyć, zmu- popełnionych Mędów, zastanawia się nad 

tórzeń. Nawet wówczas gdy nauczyciel szony jest zrezygll!ow,ać z dopełnienia przesz~ością i sm wia hoooskopy na przy 
paZiostaje pod względem ilości opra,coOwa niekt6'TYch części pflo~amu i spl"lawdz:i.ć sZlbość: 
nego mater;ału w J<.onflikcie z progre- dokła..dni~ reZiUltaty całorocznej nauki. Gdy rro-cam okiem wstecz, dochodzę -_a __ ._. ____________ .. " e do wnuosku, że nauka pr:reszłOlŚci nie bar 

azo się nam ptrzydała. 
Ciągle te same winy, te same wary, 

ciągle te same sprawy sądowe. 
NLe znam statystyki z tej dziedziny 

życia społe<:znego, wnioskuję jednak z 
pewnych spostrzeżeń po wierzch ow­

nYoCh, że HIC'zba przestępstw krymin-al­
nych, sz,czegó1nie Ziaś licz,ba kradzieży 
j>eżeli się ci1e p-ow1ększyła to w każ;d-ym 
razle nap~w.no nie zma1'ał1a. 

Wątpię wogólle, czy kiedykolwiek 
na śwIecIe ludzie prze.staną kraść. 

Ten sp;Osób zarobkowania jest bądź, 
-co bądź najt.atwiJejszy i przynosi najwię­
oej zysków. 

Mił!chni>e cZllowi>ek ręką raz i drugi. 
przeżyje pięć minut w sbrlachu - ale for 
sę ma w kiesz.eni. 

Że pot>em ma troOs'2Jkę ambara.su, lub 
że go kboś na gOil'ącym uczynku z.łapie -
to gł'IlpsŁw-o! 

Grunt, że przy małym nakład7.1e pra· 
cy CZłOWll0k, Móry kradnie, może się 
dorobić fortuny. 

Je.ż.eh ieSJt to c7łowiek z grunt!! ur:~. 
ciwy, lecz prz.ez przypadek z,os'ał zło­
dziejem w takim razie potem może po­
rzucić fach złodziejski i roOzpocząć nowe 
życie, gorzej jest jednak, gdy ~ toś iest 
złodziejem dlatego, że już pTlysz~dl na 
świat takim. a nae innym. 

Ka7imicr.z W, staje poraz siódmy '\ł 
swem życiu rrzed sądem za kradzież, 

Sąd skat'ał go na 3 miesiące więzie-
nia. JUl'is. 

[4J!)] ~ [łllli1] ~ l}]~ [l] ~ !~Hfl1 ~ ffi1llli1l tr 
CZYTAJCIE 

:z naszego Pomorza: rybak sprzedający wędzone ryby. "REPUBLIKĘ". 
----~~--~.~.~--s __ ~--~mE~----__ ----~----~ 
no,ś ci , nirż k~siZell Witem. d teml A~e mam . Zachodzri. jeszcze pytanie kie,dy i gdzie I dopóki kaszel nie prze'drie. 
?:0b w;a~ prosb~, a ra~zeJ. propoz~clę: mo- najwy~odniej jest kasł<ać, o ile się nite jest Najodpowiedniejszyni terenem cNa ka. 
ze yscbe : sprobowah Ole k.asla.c przez robo,tm~iem 7. szlu jest oczywiści>e - teatr. 
~ały .t~dz~en, ~ potem w medZlelę,. g~y Inctehgencl kaszlą zwykle pierwS:Z'emu Warl,o byłoby napisać specjalną roz. 
)estescle wolnt od PJ'a.cy wyk~s~lecle ~lę Iepsz;mu przechodnio~vi pr,ost,o w twarz. prawę nauwową na temat "ch6ralnego 
~ cwly ~zasl Zruto ~~ły tydzlen będZIe-/ N~ekt6rzy t~zęs~ .s~ę W oz'asie kaszlu kaSlZllu" w teatrze tak, jak się pisze o 
me wolnt ?d k~szlul ". .. - w6WClias najleple) Jest zatrzymać ko- ch6raoch w oDerach i operetkach. 

Ro'botnt<:y me ptrzYlęh tej prop·ozyrclJ'l. gokolwiekJbadź i niewyrpuścić 1!0 z rltk Przerobił. Bolski. 
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Spór o ząb papieża. 
Pius X podarował swój ząb.-Wierna sługa chowała 
go z pobożnością.-Trybunał eklezjastyczny domaga 

się zwrotu zęba.-lOO.OOO dolarów za ząb. 
Papl et Pius dziesiąty zanim został I kominku otrzymają w zamian zań pre­

najwytszym dostojnikiem kościoła był zent. Służąca Anna wzięła ząb i włoży­
patryarcbą w WenecjL Zawsze słynął ła do swego kuferka. Wkrótce potem pa 
00 ze swej dobroci i pobożności, to też tryarcha Wenecji zostal papieżem Piu­
ceęsto był odwiedzany przez księży i sem dziesiątym. 
oQywatełi, którzy cze(pali zawsze otu- Anna przechowywała ząb z jeszcze 
chę z tych dobrotliwych rozmów. Pe- większym pietyzmem. 
wnego dnia do ówczesnego jeszcze kar- Obecnie jednak ma się odbyć beat y­
dynała Giusuppe Sarte przyszedł pe- fikacja Piusa X, odbywa się więc proces 
wiea monsignor. W czasie rozmowy kanonizacyjny, prowadzony przez try­
~ za.uważył iż patryarsze Wenecji bunał eklezjastyczny, badający cuda do 
~ dolega, zapytał więc wprost: konane przy grobie zmarłego. Trybunał 

- Co waszej eminencji dolega? musi zgromadzić wszystko, co pOZ06ta-
- Aclt, odparł przyszły papież, to lo po zmarłym papieżu i z tego po~u 

gtup&two, ale uprzykrzające się, mam zażądał od Anny zwrotu zęba. Służąca 
ząb jeden tuż prawie zupełnie poza dzią jednak gwałtownie i kategorycznie od-
słem, nie boli mnie. ale przeszkadza jeść mówiła. . . 
ł pN.c1te się podczas rozmowy". Spór między trubunalem a służącą 

- Jem to tylko to - rzekł na to mto trwał parę tygodni, po- długich jednak 
8y ksiądz - to jeśli eminencja pozwoli, pertraktacjach udało się księżom wyHu­
IlWO'l.nłę go od tego ktopotu bez bólu. maczyć dawnej słudze papieskiej że ząb 

Kardyaał zgodził się na tę propozy- jako relikwia umieszczony będzie w je­
cję i w kilkanaście sekund gość podal dnym z kościołów. 
tml istotnie bez bólu wyjęty ząb. Przy Dopiero wówczas ustąpiła l w tych 
t~ operacji obecne były siostry patry- dniach przy uroczystej ceremonji ma 
archy i jego stara służąca Anna Gianni- wydać ząb papieża trybunałowi eklezja 
Et. Kardynał podal jej ząb mówiąc: stycznemu. Na wieść o tym sporze pe­
"Wet go, włÓŻ do kominka. JIloże ei wien amerykański antykwarjusz wy­
JN'Zyniesie jaki prezent". słał swego delegata do Anny, proponu-

To powiedzenie płynęło z przesądu jąc jej 100,000 dolar6w za ząb papieski. 
IudQwego, iż d~ieci, które grzecznie da- Propozycję tę jednak stara służąca 
k sobie wyrwać ząb, skore go położą w odrzuciła z oburzeniem. 

-~jOl,--'" 

M·ąi: 27 żon I ojciec 102 dzieci. 

i te 

Japofiski minister komunikacji markiz lnukał ze SW" rodzina 
przysłuchuje się d:fwiękom radjoaparatu. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Oferta miłosna w orzechu kokosowym. 

Jajko, które przynosi męża i szczęście. 
Niezwykłe oświadczyny eKscentrycznych amerykanell. 

Współczesny Matuzalem liczy 153 lata. Żądne wielkich wrażeń amerYkankilrotty była już narzeczoną. Zapytana za! 
W t.yeb dniach zawi-tał do Belgradu pliwość, iż Zaire Effendi liczy 151 lat, lekceważą sobie zwyczajne sposoby za dlaczego wybierała na ofertę małżeńską 

prosOO z Konstantynopola mały, wątły staruszek wpadł w gniew i wyjął ko- wierania znajomości z młodymi ludźmi. najmniejsze jaja - odpowiedziała: 
wJowieczek. Zaire Effenm. ran, wskazując na kartę, na której sam Towarzystwa, dancingi, teatry, sporto- - Duże jaja wpadają w ręce gospo· 

Skoro pokazał swój paszport, okaza własnoręcznie w każdą rocznicę swych we wycieczki już im nie wystarczają - dyń, mate zaś kupują mężczyźni, gdyż 
łl • iż przybysz ten urodził się w ro- urodzin stawiał kreskę, począwszy od 7 pragną czegoś oryginalniejszego. są za leniwi, aby grzebać w paczce i wy 
Jr;a lm ." Konstantynopolu. Jechał zaś roku życia swego. Otóż 3 amerykanki, dziewice z New szukiwać największe okazy. 

Serajewa, w ~dwiedzi~y ~o. s~ej u- Zaire Effendi był 27 razy żonaty i z Liberty, prag~ąc wy~ać si.ę za mąż nap i W podobny sposób "wydała się za 
\rocbanej wnuczkI, zaślubIOnej JakIemuś tych związków urodziło mu się 102 dzie saly ofertę mIłosną I zamIast oddać lą mąż" córka bogatego kupca owoców z 
ter'bskiemu muzułmaninowi. ci zwyczajem amerykańskim do dziennika Nowego Orleanu Ofertę małżeńską zam 

Rably i krzepki starzec puścil się . . . d zamknęły ją we flaszkach i rzuciły do knęla jednak w orzechach kokosowych, 
~ 'm 'Ul' tak daleką drogę i wypytywał S~oro go zapytano, Ilu )~OSI~ a wnu-! rzeczki uchodz<>ceJ' do Missisipi. a powłokę zalepiła woskiem. Orzech ro-"'!l"". . . ków l prawnuków zamysltł SIę bardzo ,... . ee skwaplIwie o dobrą ?,ueJscowOŚć ką głęboko jakby chciał wszystkich po"'a- Jedną z tych butelek wyłowIł młody złupał pewien młody oficer i, zachęcony 
ielową, albowiem chCiałby po~ączyć chować' a potem odrzekł' . iarmer z Louisiany ił zachęcony słodką tak oryginalnem ogłoszeniem, zgłosH 
miłe z pożyteczne m l wyzbyć SIę reu- , . '. obietnicą. przyjechał oglądać kandydat- się pod wskazany adres. 

tyzmu. który mu t.rochę doku~za. - Któz zdoł<l: porachować zIarnka ki do stanu małżeńskiego. Wkrótce zo-
llóy jedea z ur~dmków wyrazIł W2\t- piasku w pustym? stał szczęśliwym mężem. A dwie pozo-

Kawiarnia I Restauracja :&:-- stałe dziewice wyswatał ze swymi kre-
koleje amerykańskie, leżą pomiędzy obu wnjakami. 

Ue lat ŻYJe e lokomotywa. wymienionemi liczbami krańcowemi. ~N dziwniejszy jeszcze sposób znal a-
O wzroście zaś wagi lokomotyw zła sobie męża panna Dorotty Weels. ReDai~~en[~ L.::~::Cki Według organu zawoduwego maszy świadczą następujące dane: córka bogatego rolnika Bawiąc podczas 

bi&tów ameryk .. ńskic.h, "The Nationai Gdy w 1870 r. lokomotywy pocią- wakacji na wsi, przypatrywała się jak 
Engineering", średnia długość życia g6w osobowych ważyły okrągło po służba pakowała w skrzynie jaja, aby 
lokomotywy, zanim wycofalla jest 'l 0- 30.000 klg., to waga niektórych lokomo je wysłać do Nowego Jorku. Wpadła 
biegu, wynosi na linii kolejowej "Pen- tyw pociąg6w pośpiesznych, zbudowa- więc na pomysł. 
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sylvania Rallroad" 29.4 lat, a na kolei nych w 1920 r., dochodziła do 128.000 Na dwunastu najmniejszych jajach 
.. Chicago, Milwankee and Sto Pau, Rail klg. Lokomotywy towarowe z 1870 r. wypisała swój adres, by nieznany 6w 
road" 35.5 lat. Liczby, tyczące się \WaŻYłY po 40.000 klg., gdy tymczasem młodzieniec, który odczyta jej adres, 
wieku lokomotywy, nadesłane do rc- ciężkie typy lokomotyw towarowych zgto~" się natychmiast, a otrzyma jej rę 
dakcji powyższego organu przez inne dosięgały w 1920 r. 145.000 klg. kę. Jakoż nie minął tydzień, a panna Do 

OBIADY z 4-cb dań Zł. 3.-
2 razy mięso do wyboru 
z 3-ch dań Zł. 2.50 

KolaCje e z3-ch dań Zł. 2.-
z rybą Zł. 3.-
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Kryminalny romans Idnematograficzny. 

Gdy tylko sprawa paszp.ortowa zosta 
Ja pomyślnie z,a;łtatwi'ona, nastąpiło to zaś 
tęgo sameg,o dnaa - całe towarzyslwo 
rozlo·}{.ow1alo się, j,ak zwykle, w trzech 
hot-elach. A w1ęc Mańka ze ' "swym" za­
m:i:eszJkali we wspan~iałym hotelu "ClaTi­
dge" , pięknie na Avenue des Champs­
Elys.ee-s p oł·ożonym , otoczywszy się zbyt 
kiem i przepychem, na co mogła sobie 
pozwolić, przywożąc taik bngaty łup, z 
}{.rót'ldego stosunkowo pobytu na jasnym 
brzegu. 

Bor.eckiego z Dybowskim umieściła 
W mniejszym hoteHku na zacisznej rue 
d'Acao1!as w pobliżu lasku Bulońskiego, 
aietyloe re W'zględu na piękne ok'olice, 

ile z,e względu na to, Cl!by miesZlkali od 
niej możliwie daleko, a jednak przyzwo­
icie. Wreszcie An-tlka z Frankiem ulo­
kowano w śródmieściu ok.oło opery w 
hotelu "Manchestl''r'', znajdującym się 
na rue Gl1a'lllmont przy rogu rue de St. 
Augustin. 

Mając nara'ti-e dosiatecz.ne zapasy go 
łówki pośw:ięcono pierws.ze parę dni 
zwJedzaniu Paryża, nietyle przytem in­
teresując się jego wspaniałymi gmachami 
i dzidami sztuki, ile raczej tern, co Pa­
ryż może dać w dziedzinie widowisk, za 
b.3-w i rozryw.ek. 

Zwiedzono więc pr,zedewszystkiem 
W'sJ)'ani'ałe musie - halle paory.g'~e: Casi-

no de Pa'1"is, F,oHes Bergere, .Moulin Rou- powtórzyć swój ekspe'ryment, tak szczę­
ge, i Palace oraoz wiele i:nny<:h tym po- ślirw~e wzpo'częty w NLcei. Gdy w.szakże 
dobnych. W sp.aniałe feeryjtne spektakle, już chdab wY1Powiedzieć swe życzenie 
które tam oglądanl(), wywarły na catem R,au},owi - tak na'zywał się ów mło­
towa'rzystwie potężne wrażenie, głównie dzi,eniec - n1ag1e zrobiło jej się go żal 
dzięki imponuącej wystawie, przekracza i prośby swej ni.e wypowŁedmala. 
jącej wszel!ką wy.obrażnię. Noce spędza Stał,o się to zaś nIe odrazu, a dopie. 
no, oczywlśde, w które~{olwiek z knaj- ro nieco późnie1, rozopczęła Mańka od 
pek, tak gęsto ro~s.ianych po całym I swe{ zwykłej taktyki, kuszącej z,alotności 
Mo:ntmartrze. I i poprosiła następnie RauIa, by ją od'wie-

T,a pewna jednostI1onnOŚĆ w napE\wa dz.:ił p'o skończeniu wi,eczol"owego dan­
mu si,ę Paryżem bardziej jeszcze zarau- cingu w jej pokoju hotelowym. Janka 
ła ich ~ tak już w Paryżu panującą atmo- posra'ła z całym towarzystwem do "Per. ' 
sferą zmY'słowego podniecenia. Mańka t'ocquet" z tem, aby ll'ie powra·cał przed 
zresz1tą mniej się jej poddawa~a, nato· tanem. 
rmast wszyscy mężczyźni, nie wyłącza- Jamek w pierwszej chwili chciał o. 
jąc Jaruka, którego Mańka ledwo mogła pOtll!ować, przypomnrał sobie wSZlakże, że 
utrzymać w cuglach, rzudH się w wir i wszelkie nicejskie perypetje z lance­
uciech paryskich nurzając s~ę w nich po rzami zawodowymi nie byly dla niego 
głowę. Mańk,a, widząc, że nie zdoł.a po- niebelZpi·ecz.ne, nie w1dział więc specjal­
wstrzymać ich pędu, postanowiła im nie- neg·o powodu do obaw. Skąd'i1nąd, sam 
co pofolgować w nadzIei, że ja·k się wy- dawno już pragnął zanurzyć się w osza­
szumią, to łacniej potem z-l"Ozumieją ko- łami-a'jącym wirzz nocnego żyda Paryża 
nieczność z.a:pracowamia sobie na te wszy swobodnie i bez skręp'owani,a, bez ci,ą­
stkie przyjemności. żącego nad nim slale groźnego oka Mań-

Mań:ka miała początkowo tylko jedną ki. Skorzystał więc chętnie z jej polece­
i to ni,edługotrwa'łą st.albość w stosunku nia i postanowił 'wyhulać się za wszY1st­
do pewnego francuzl'ka, równ1eż, jak i kie czasy. Udał się więc Wl."8.Z ze swymi 
jego poprzednicy z Nicei, tancerza z,awo k·olegami na caJono,cną hulankę zupełnie 
dowego z hotelu CI.aorirdge. Znaj'omość za spokojny, że Mańka ni,c złe~o sobie Z!o­

częła się od teJ!'o, że Mańka z,amierzała bić nie da. 
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Oto historia, którą opowi'cdJziaJl mi 
chan Muhll1JUd Ali, gdfysmy je-chali razem 
na wielbłądach w dlrodz.e pOIWIrotne.j do 
As1er-abadJu. 

Podanie pon1JŻ'sze opC1WiadJała mi nie 
gdyś jego niańka, «łowa ;ej przypomniał 
soMe w chwilH, gdy ~liżaJ1śm'Y się do 
oazy, rlclenvejącej zdalelka trzema roz~ 
ł{,żysŁemi pru1mami. 

Opowi:adat mi ~ śtntal się prz,ytern: 
- To jest d~i'Wna Ilegendla, której za 

gadki zwykły śmierielnilk T1o,:t;wiazat nIe 
zdoła ... 

I zaczął o~ruć: 
- Przed dawtnemi laty WZIft<tSila się 

na w~e'l\killll ooean~e potężna wyspa Sup 

mo. 
Mi.eszkańlCY tej wyspy byJli. b3JI'dJzo pra 

cowici. Anil r~ntilc'e pogłąd'W polility-cz­
nych, ani Iróżruce wyznamowe DJie zdo.~ 
łaoły przeszkoo.lz'Eć ich zgodnemu współ~ 
~ycłu. 

Wzburzone falie moru mif:a,pilały lta'i 
dą łódź, kilóra ośmiJeIi~alby s1Ię z.blilżyć d·o 
brzegów s'Z.częś~iIw.ego kraju. W krainie 
Sumo :n'iIC nie wiredz.iam.o o m'llvxoę a'lll o 
poezji, ani o rbohaterra<ch wo)'skowyeh łqb 
bogach. M~eszkaJńcy C'Zciil[ jedną tylko 
T'zecz - swą ;ci:emilę ~ f11mbem chwały o... 
la.czali gbowy rnarnaJt'zy, którzy w swych 
obr".zlilch odzwlrciladl!al'i piękrro terj ziemi 

Za:zna'czyćp1"zyt.em naleŻoY, te maI .... 
1"00 niic illll1lęgo nie malowaKti, prócz 'krajo 
bmzów ojczystych. Nilkomu z tubylców 
TliJe wpa,dlłoby nawet do głowy, by obrać 
~obj'e za termi1Jt iooc krajobrmzy, których 
zres1itą nigdy na oC7J.'f n.iIe ~, gdyż 
nie wyjeżdżali poza grmilce swego kmju. 

W krailciJe Sumo nie zn.a!110 walik po­
~ikycZrl1ych ani waśni na Oe wy~.acii()­
wem. IstJlita:łty tam tyI'ko różne prądy 
sztuki. KaJż.d'Y OIbywaltel hdłdO'Wał ~ne­
mu prądowi w sztuce, ka'Ż&y z mich miał 
i/p.tiY pogląd na tle sprawy. Pr.ZYŚwirecał 
Um j,e!dnak w życw jeden cel - mftość 
clIla sztulJci,. 

W szysttkti!e zaS prądy dotyczyły tam 
ty!:ko jednej ga'łę.zi sllt'ulki - malarstwa, 
innych bOlWiem TodJzaJj6w sztuki w 'krai­
nie Suano n.iIe znano. 

RóżnorOO!niOlś'ć lkierun!k6w zasadmta 
&ię rze·cz prosta me na tr.eści obraz6w, 
gdyż tematy bYłY Z.aIWsze jedn8lkowe, 
Jecz na sam'ej f.O!t'IIliJe obrazów, na s?o'so~ 
b~e ujm()W\8.D<1Ja 1ro1101"6rw. 

K~dy malaT'z miał swoje osobiste 
zdame - jedJni maJl:O'Wali swe obrazy, 
jak ścilan;y. - .n~a1e, bez ta:leDtu, dru 
dzy pokrywaJl5! płótn·o m~ barwa­
mi, tnni znOW'U malliowalLi samemi łttesk~ 
mi i pun'kł:aJl:n& - niekiJ6rq tworzyli swe 
kOfi1lpozycje ~ natury, ilnni z pamięci. 

Święła ztemiJa z trzema rozłożysfemi 
{>aJimanm wyma.mQlWlalna b-y!lia. na wszyst­
l,ich pł6tmach a~bo przy W'SlChocllz.'ie sł:oii.­
ca, alibo w ś-wietlie księżyca. 

Ku tym ()Ibrarom wV1os11y się modły 
ws'zy-stJkich miC'Sikańców, malOWiane płót 
na stanowiły ich D.8IjpO'l:ężniJejsze bóstwo 
ku kt6lrym wy:ci:ągały SIiię modl'ąeę dio­
nie ... 

W iflen sposób' mileszkal1cy szczęśliwej 
krainy na wi'C'llkileJj wyspie wŚlrlód ocea­
nu byl:ilby SlZCzęśl~wi, gdyby nie zna!laił 
się wśr.ó:dl mieszkańców pewDen dziwny 
m a:1arz ... 

~*~ . - , ' 
Na pólnocnym . przyłą&ku wy·spy Su­

.mo nad -samym m01"zem wznosi~ się dom, 
w kt6rem mi.c'sZJkało pew!).e ma~źeństw'o 

Mąż był jednym z n:ilewidu, kt6;'zy 
f:il ·;'mO'WaJ1 się na wyspie rYlbo'łóstwem, 

Pewnl0go dnia, gdy ryhak łowił t'yby 
.M morzu, ZlerWla1a silę straszna buna, 
kt6r:a groz$lia śmł.ercilą ocłwa1żnemu pola.-
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I - ...... 
wia~owi ryc. tona starła wówczas na 
brze.gu i p-rz.ygilądJała siJę okropnej walce 
swego męża z T'ozsz.alałym żywio.łem, 

dhLgO ;ednruk me mogła ptrzyglądać się 
temu O!bra.zkowi:. 

nie: Profesoro'Yie wypędzili go więc Z6 Zebrała się natychmiast narada star 
szkoły... Chłopiec porzucil dom rodzin szych, kt6r~y postanowili wszcząć nie­
ny, oddał się rybołóstwu tylko w wol- zwłocznie energiczne kroki, aby zwal~ 
nych chwilach malował obrazy, nie li- czyć wzrastające zło. 
cząc się. Malana pociągnięto do odpowiedział 

WSlkoozyl1a do ~,o,dlzi t pośpieszyła mę 
towi z pomocą. ~6dJka :rn.ę:ża rozbiqa się 
jednaJk o skały ~ 1'y:balk zgi![Jął w głę­

binie morskiej. 

Gotowe obrazy zanosit nocą na wy ności, żądając od niego wytłumaczenia 
stawę... swego czynu. 

* ... * Sąd dos ze dl do wniosku, ie~ młod)l 
malarz popełni! bluźnierstwo j dlatego 

tona wpadła w he'1;gra;n!iczna. '1'O'z.pacz, Obraz wywołał rewolucję 
pie Samo. 

na wYS~ powinna gO spotkać kara śmierci. Ma­
Gdy morze uspokoiło się zauważono 

na pOWierzchni fa1 bujającą łódź. Ry­
bacy ściągnęli ją dQ brzegu. Na. dnie 
łodzi znaleziono w kałuży krwi ~ dziec 
leo. Jakł~ rybak wziął je do ręki -
dziecko pocz:elo wierzgać nóżkami... 
żyło jeszcze ... 

Tematem malowidła był brzeg mo .. 
rza i wzburzone fale rozpryskiwaly się 
o wielkie skaty, Z rozpalonej :ziemi 
unosiły się mgliste opary. Słońce za­
chodziło krwawo. 
Młody malarz proklamował w swym 

Czemprędzej zabrano je do chaty i obrazie piękno morza, widoki skał, ma­
oddano pod opiekę kobiet. Dziecko w lowniczość zachodzącego sŁońca, czyli 
początkach życia zdradzato już talent to wszystko, czego dotychczas nikt z 
malarski. Przybrani rodzice postano- obywateli na wyspie Samo nie widział 
wili kultywować jego talent i wysłali nigdy na oczy. 
chłopca do wyższej szkoły malarskiej. Fakt ten wydawał się wszystkim 
Uczeń czynił znaczne postępy. Po pew- tak nienaturalllY i dziwny, ii niektórzy 
nym czasie jednak wyzbyl się naleciało z; mieszkańców uważalI, ie musiał na-
ści szkolnych i usamodzielnił się zupet- stąpić chyba koniec świata. 

Prezydent CooHdge przemówił z ~kranuo 
Nowy doniosły wynalazek amerykański. 

W jednym z największych ldno-tea­
trów nowojorsl:dch zebrało się przed kil 
ku dniami pięciuset wydawców i redak­
torów największych dziennikó,v amery 
kańskich. Na ekranie ukazał się prezy­
dent Coolidge, który wypowiedział prze 
mówienie. Każde stawo byl0 wypowie­
dziane głośno, dobitnie i wyraźnie w na j 
zupełniejszej zgodności z mtidrobniej­
szym gestem czy mimiką. 

Byto to . .fonofi1mowe" zdjęcie prezv 

denta Stanów, podczas jego przemówi e 
uia, wypo\viedzianego ośm dni przed­
tem w Waszyngtonie. f'onofilm nie jest 
doskonale m uzgodnieniem, czyli "syn­
chronizacjq" kinematogra~u, ale specjal­
nym aparatem1 notującym na tym sa­
mym filmie i obraz i głos. 

Wynalazek pochodzi jeszcze z ze­
szłego roku, ale obecnie doPiero został 

doprowadzony do doskonałości i przed­
stewinv puhliczności. 

larz starał się obronić. Dowodzil w 
swej mowie, że Bóg moie być wszęd~ie 
~ nietylko na polu, na kt6rem rosną 
trzy rozłożyste palmy. Mor~e i skały 
mogą być tak sanio święte. ~więte 
jest również śwlatlo I powietrze. Albo 
wszystko jest Bogiem .. ~ albo nie. 

WSZyscy obywatele rzucili się na 
niego. 

- Jakto? - krzyczeli - wszystko 
jest święte? W takim razie śmiet.. ' 
nik przed moim domem jest rćwniei 
święta, rzeczą.. To skandal! 

Malarz odrzekł im na to, że śmiet­
nik jest bezsprzecznie rzeczą świętą 
gdyż w śmieciach kryje się mn6stwo 
żywy istot ~ cały świat! 

Wzburzenie tłumu przeci\vko rewo­
lucyjnemu malarzowi wzrastało z każ 
da chwilą. Niektórzy chcieli gO zanlOr · 
dować na miejscu. Słowa jego jednak 
znalazły oddtwięk w duszach pewnej 
części obvwateli. Malarza po długich 
naradach zwolniono. 

Tłumy rozeszły się. A mlody malarz 
nadal malowaŁ swe obrazy: gęste bory 
poprzetykane zlotem słońca, urozmai­
cone piękną zwierzyną, szerokie tauy 
zbóż, białe chaty wiejskie -- tylko omi~ 
jał tradycyjne łąki z trzema rozłoży­
steml palmami. 

W kraju zorganizował się jednak ta 
jemniczy spisek na życie młodego ma­
larza. 

Zamach zostal wykonał.y. 
Pewnego dnia znaleziono malarza 

martwego, leżąCego na ziemi we krw! 
w swej pracowni ze sztyletem w sercu 

Gdy wieść o śmierci malca-za roze­
szła się po kraju, WSZyscy odetchnęli z 
ulgą, sądząc, że pozbyli się nareszcie , 
bezbożnika. Fanatycy spalili wszyst­
kie obrazy zamordowanego na łące, 
przyczem tak nieostrożnie obchodzili 
się z ogniem, że wybuchł pożar i spaliła 
się trawa oraz trzy rozłożyste palmy. 

Tłum rzucił się na podpalaczy. Nie­
którzy widzieli w nieszczęściu palec 
boży, który mści się za popełnione mor~ 
derstwo. -

Ilość zwolenników zamordowanego 
wzrastała z każdą chwilą. 

. Wybuchła zacięta walka domowa 
między starszymi a młodszymi.' Wojna 
trwała kilka dziesiątków lat, dopóki 
głód i nędza nie zmusiły wojujących do 
zgody. Walczyli o święte rzeczy, za~ 
pomil1ając o tem, że glówny przedmiot 
wojny - święta łąka z palmami­
dawno już uległa zniszczeniu. 

Cały kraj był spustoszony, ludnośĆ 
zbiedzona, wyczerpana, nieszczęśliwa ... 

Walki jednak nie ustawały -
Aż oto dnIa pewnego na dawnej. 

kWitnącej łące powstała wąska szcze­
lina, z której poczęła. się wylBwać ~o­
rąca lawa... Wulkan P0dzicm:1y rozpa­
czaJ slJła burZYCielską prac~ ... 

Ogier! tniszczyl carą krainę .. 
Spieuione fale morslde ut'\V(,P, ly 

potężne waty, które z hllidcm zmywały 
brzegi. WYSPy .. . 

Po upłYWie krótkiego czasu - wy~ 
sPa Surns opadła ni:!. d'lo, r.ie zostawia~ 
iac po s()~·c ani śladu ..• 
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Troska o narybek piłkarski. 
Bierzmy przykład z małej, lecz kulturalnej Holandji. 

Holandija,kt6l'a w T. 1912 na OIó.m­
rjadziJe w Sz.rokholnnie je.dno z le;-szych 
mIejsc w piłce n,ożn!eÓ zaięł-a, brijąc w fi­
na-le AUSIt'l"'ję i Węgry, oIbecnlie znaJduje 

. się w Eu,ropiJe na samym końcu Z odnie 
sionych OSItatnioO zwyci-ęs1w nad Niemca 
mi i Bd1gją, hoOlendrzy 1:amilast się, jak 
Lo u nas bywa, cheł'P~ć i nadymać. wy­
ciągnęlii zupełnde pt"Z-eciwne wniO'ski. 

Otóż d'Oiychoza'sowa reprezentacja 
Aolandji milaŁa w swoim stkŁadzie. kiJlku 
graczy, prawi,e Źle staruszków, których 
!l"ol'a w sporcie jest tuż zlLpełni:e skońozo­
na, a odpO'wiedni narybek dlo reprezen 
tacj1 którego wprawdziJe nie brak. ro'z­
proszony jest po całym kraju. ulega spa 
eren:iu WlSkuteik braku odpowiednich 
wenerów i opiJe1d. 

T o też dba}ący D sportowy hono-r na­
rodu i państwa działacze przyszli do 
wniD5iku, ż-e według dotychoz.asowego sy 
S'temu n1ema najmni'ełjsz.ych wid.oków 
na ze.siawilenFe od.pawiedtnilelj godnej br·o 
nieniJa honoru barw państ'wa reprezen­
tacji. Postanowllli wilęc dz!iałać, a posh­
nCIWi-enl!e tO' j'e<st naprawdę godJne ruaślado 
w.an.1ł:l. 

W Holanc1Jj1i, za:r6wno, j:llko i w An 
glji istnieje sporlowa orga ndizacjo akade­
micka, po,d nazwą "Zwaluwi" (Jaskół­
k'i) (w AngLlji CDrillllthhno). OtM: włruśnie 
ci Zwakl'wi zOlbowi<l'z;ali się do odkryv..-a 
nia i wyławiani'a młodyoh gw1ruzd pił'kar 
skich w całym kJraju i zestawienia z 
niob druźytJfY :reprezentacyjnej, któraby 
pod ich opiteką i fachowem kierDwnic­
twem przyswajaiła sobie wiedzę fo+balo 
wą i jak najczęściej, jako przyszła re­
prezenhc.;a państwa rOlgrywał", mecze z 
najlepsumi drużynanu krajowemi i za-
gran;.::znemi. 

;MW • 
Zawjadorniet~ie. 

JUTRO, o godz. B-ej rano zostaje 
otworzona pierwszorzędna 

CUKIERNIA 

Dr,· rtnł"JłiOrrkOWsk8 30 
"U ~ U telefon 25-gf, 
wł. H. BERNHEIH 

Wyborowe Pieczywo, bogaty wybór 
bombonll':rek i c2:l':koladl'o 

Zcł!r-owa ta myśl mogła powstać tyl­
ko w sz.anulącym swój honor SpDrtoWy 
nlE'Jl'OdzliJe, gdZlie nile istnieje podobny, ja,k 
U na's "Schadenfreudłe", j.eżeili n. p. re­
pI'ezentaoja PoIlski zestawiona z graczy 
jednej &zie'l:n:icy, która bez wz.ględu na 
tO'. jak się z zadania wywiąże, nazywa 
si~ ją pOp11larn!e "polską Kompr-omita­
cją" itp. 

Oh)'ldne te i z rycerSlkośdą SPDrlOWą 
nic wspólnego nie ma.iące epitety wy­
pływają wyłącznie z nten:lWiiśoi, że dane 
miasto lu.b OIŚtodJelk Spotrł.Dwy w wybOll"ze 
graczy do repre:z.entaclji Polski rostał 

pomFn~ęlty, nla'fomiaJst dobro i honm ro­
dzimego sportu me odgrywa w takIch 
wypadkach !1ajmniJejszej wli. 
ko je.dn o's.1.ek, ale ca,łych po,walŻnych 

wych zasługuje również w wielu wYPad 
IZiwiązków i kaub6w, mrujących z.azwycz,ruj 
do swej dy>SpOłZ)"C'P znaczną część prasy 
którą się posługują, test karygodnem, o 
ty le rówrrleż pOSlbępowan>ie i pa.rtyku­
l.arytzm poE,tyki włrud:z spDrtowych a 

zwłaszcza t. 'LW. Ka'Pirtanów związtko­
wch zasługuje równiJeż w wielu wypad­
kach na surowe napiętn'Owa.rue. PDmi­
janąc już t'C'h dobrą lulb złą wDlę W tym 
wypadku, n6Je możn.a fednak pominąć mld 
czeni1em faJk1u, że właśnie ci powołani do 
tego, aż:ooy byli najlepilelj z01;entOlWani o 
nailepszych gwiazd.lalCh pff!karsikich W 

Pd1sce, których nam me brak, w4:aśnie 

-od na.;mnrej wredzą. 
Pn;y rr;emawLanłu reprezentacji u­

wz~ędn1afą jedyni~ tycll graczy, któ­
rych najczęściej" na boiskach swego miej 
sca zamieszkania oglądatj'ą .1 stąd właś­
nie wyni!kają, mntejsza o to słuszne lub 
niJe zar.ztrly Sltn-oo:niozości i partykuta­
ryzmu. F. R. 

Odznaczenia dla zasłużo .. 
nych w sporcie. 

D~dujemy srę, te mm. W. R. i O. 
P. ufundował ki'rkaset medali srebmych 
ialko odznaczenia honO'rowe dla zasłuż,o­
n'Yc<h clz-i:abaC'llów spOl"towyc;h i czynnych 
sp-or.l:owców. 140 sz:tu.k talkich medali 0-

trzymuj'ą pHkarze, rueolkreślDną n.rura.zie 
liczbę ott1Zymuje P.olskie TowaI'ZYstwo 
Atł~tyCZJ1le i SZJeTeg innych z;wlą'Z·ków. 
Listę kand)"d.a.'tów do te~o Ddznaozenia 
formują speC'j.ru1ne komisje. 

50 mecz z rzędu rozegrają jutro 
reprezentacje Wiednia i Budapesztu 

---:0:·---

W Polsce do zawodów tradycyjnych należą rozgryw­
kj Kraków-Lwów i Warszawa-Poznań. 

---:0::---

Dlaczeg6i 1.6di nie wybrała sobie tradycyjnego 
przeciwnika. 

Im ~j i im części~j dochodzą do 
s'kutJku te tradycyjne mecze tern więk­
szem, zarówno ·w Wiedniu, jak i w Bu­
dapeS'zde cieszą s~ę powod2eniem. Jubi. 
leusrowy, tj. 50-ty mecz oohył się w r. 
1922 w Budapeszcie, gdzi-e zwyciężyła 

Austrj.a 2:1. W r. 1923 zwycirężyła rów­
ru!oeż Aus'iI1ja w WieWtiu w stosu1l!ku 1 :0, 
a W j.esi'eni tego samego roiku z,wycię­

stwo pl'lzypadlło Węgrom w Budapeszcie 
z wynikiem 2:0. Ostattnie dwa wyni·ki 
były następujące: w Buda.peszcie 2:2, i 
w Wi'edtrlu 2:1 na kor.zyść Austrji. Na 
ostaJtni<Ch Z-aWlOldJach zwycięską bramkę 
strzeLił Wessely (Rapid) , której wykona 
nie wzbudziło pocizitw na wid-ownL 

Na jutrzejsz.e spotkanie Wiedeń wy­
,tawl" ten sam .zespół, który tak wspa­
niały triud święcił w PlClJl'yżu. Jedynie 
udział Wiesz:ra (AmatŁ-e.u.re) nic jest jesz 
c.ze zupełnie pewny_ NatDmia&Ł Węgry 

pozwa,la1ą 50Ibile tym l"alZIeIDl Da 'dość 'Smta 
ty ekspel]"lDle'lrl ptV.C wst:.aJwtenile do 
swej repr&entacji dwóch bardzo mło­
dych graczy a mmanawicie: Wehera 
(TlCere'kwe-s) na środeIk pomocy i Krutz­
lera (Szomba'llhely prowiinełal na prawe 
skt"Lydł<>. 

W Pobsce mam'Y 7ut dwUe podobne u­
mowy, fj. Kraków - Lwów, oraz zapo 
cząofJkowana w !l". b. War-sza.wa - Po­
'2lI1ań. Cieszą <>De silę il"ĆYWniJet nie mnre;­
szem rut4nter'esorwaniem, dowodem czego 
jest kupienile domu na własność przez 
hrowslci Z.O.PłN. z doc:hodów, 1rlóre mu 
przyniiO'sły mecze Kraków - Lwó'W. 

JaJką ~ą korzyść mogła by mieć 
z podobnych imprez Łód'Ź, 'hu ni'ema 
dWÓlCh zdań, aDe n:ilest.ety wybrańcy Lo. 
dzi pola-afią ją trlko na'1Jeżyoile skompro­
mibowa.~ namewnątrz., zamiast dz'i'ałać 
twórczo i ~re. R. 

Międzynarodowe zawody tennisowe w Polsce. 
---:0::---

Przygotowania do rozgrywek o puhar 
Davisa w Warszawie. 

'Jak donosiliśmy kilka dni temu, w gu, wreszcie zebrać tych masę informa .. 
połowie maja Warszawa będzie świad- cji i spostrzeżeń, które bez osobistego 
Idem jednego z epizodów wielkiego tur- widzenia niemożliwem jest ująć i przy­
nieju tenisowego o puhar Davisa - im- swoić sobie. 
prezy, w której bierze udział dwadzie- Prócz tego jednakże turniej ten bę-
ścła kilka państw świata. dzie miał pierwszorzędne znaczenie dla 

Polska, która w sezonie bieżącym po propagandy tego pięknego, a u nas dość 
raz pierwszy weźmie udział w rozgryw słabo rozwiniętego sportu. Gra angli­
kach, wylosowała spotkanie z Anglją i ków swą precyzją, har mon ją i pięknem 
posiadając prawo wyboru miejsca, - napewno zyska niejednego zwolennika 
zaproponowała Warszawę. Jak wiado- dla tenisu, szerszy zaś ogół przekona 
mo tenis angielski ma ustaloną opinję je się, że tenis ze względów na swe walo­
dnego z najlepszych w świecie, pierw- ry, zasługuje na poparcie i rozpowszecb 
szy więc nasz występ zakończy się na- nienie. 
pewno przegraną, lecz mimo to korzyść Turniej odbędzie się na placach Wat 
z tego spotkania spodziewana jest tak szawskiego lawn-tennis klubu w parku 
wielka, iż stanowisko PZL T, który zde- Sobieskiego, klub więc ten dokłada 
cydowal się na udział w rozgrywkach wszelkich starań, aby siedzibę swą jak­
uznać należy ze wszechmiar za słu- najlepiej przygotować na przyjęcie za­
szne. granicznych sportowców. Już obecnie 

Przedewszystkiem więc nasi najlepsi wznoszone są trybuny na kilkaset osób 
teniści będą mieli sposobność zapoznać które pozwolą zgromadzonej publiczno­
się z doskonałą metodą gry, wypróbo- ści zupełnie wygodnie obserwować roz­
wać, że tak powiemy na własnej skórze, grywki. 
skuteczność metod angielskiego trenin- ___ !o:_ 

'-

Podczas 4dy u nas wiosna roztacza wszystkie s\\'e czarujące blaski, w Szwajcarji młodziez uzywa jeszcze do syta sportów zimowycil. 
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